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APTEKI
Plan dy urów

„Drofarm” od od 2.03 do 8.03, tel. 724-20-40
„Borek” od 9.03 do 15.03, tel. 586-13-87

Dy ury w dni powszednie od godz. 2000 - 2200,
wolne soboty 800 - 2200, niedziele i wi ta 900 - 2200

Po godz. 22.00 w sprawach nag ych dost pna apteka Jagiello ska, 
Ostrzeszów, ul. A. Jagiellonki 30, tel. 730-94-64.

Szpachlowanie, gipsowanie, 
malowanie, tapetowanie, 
podwieszane su  ty, suche 

zabudowy, adaptacja 
poddaszy, murowanie, 

panele cienne i pod ogowe, 
monta  drzwi, okien i 

parapetów + obróbka i wiele 
innych

SZYBKO, TANIO 
i SOLIDNIE

tel. 665 288 014

Masz spraw , jeste  wiadkiem 
niecodziennej sytuacji, zadzwo !

red. Anna awicka
tel. 693 413 356

Przesy ki 
kurierskie UPS

STUDNIESTUDNIE  
G BINOWEG BINOWE

• • przydomowe przydomowe 
uj cia wodyuj cia wody

• • odwierty odwierty 
• • pompy ciep apompy ciep a

tel. 505 325 777tel. 505 325 777

Sprzeda  jab ek 
i soków 

naturalnych

Ceny
od 50 gr/kg

Gospodarstwo sadownicze 
„OWOCSOK”

Aleksander O  erski
Ksi enice, ul. Wiejska 29

tel. 600 202 306
ORTOPEDA

Specjalista w ortopedii 
i traumatologii narz du 

ruchu

dr n. med. 
Aleksander Koch
poradnia ortopedyczna 

w zakresie ortopedii 
dzieci cej i doros ych

Ostrzeszów al. Wolno ci 1a
rejestracja 882-042-111

Po yczki 
gotówkowe

Skarabeusz 
tel. 797 603 000 
lub 797 603 194

do roweru miejskiego 

KOSZYK GRATIS

Nowo Otwarty Salon
 rmy DARBUD

okna, drzwi, rolety, parapety

NISKIE CENY
Grabów, ul. Rataja 3 (przy dworcu PKS)

tel. 515 116 526; 62/736-00-56

PIELGRZYMKA DO RZYMU 
- WATYKANU

TERMIN 12 - 21 LIPIEC 2015 R.
PADWA - ASY  - ORVIETO - RZYM - WATYKAN - VIA 
DELLA MENTORELLA - SAN GIOVANNI ROTONDO 
- ROCCAPORENA DI CASCIA - LORETO - LIDO DI 

JESELO - WENECJA

KOSZT 960 Z  + 230 EURO
ZAPISY I WYJAZD OSTRZESZÓW

KS. LESZEK WOJTASIK, TEL. 604 261 429

PODZI KOWANIE
Serdeczne podzi kowania ksi dzu Proboszczowi kanonikowi 

Paw owi Mali skiemu, Burmistrzowi Miasta i Gminy 
- Mariuszowi Witkowi, radnym Rady Miejskiej, Prezesowi Towarzystwa Przy-

jació  Ziemi Ostrzeszowskiej - Boles awowi Grobelnemu, rodzinie, przyjacio om, 
znajomym, s siadom, delegacjom oraz wszystkim, którzy okazali serce, wspó czu-
cie, zamówili msze wi te, z o yli kwiaty i uczestniczyli w ostatniej drodze mojego 

ukochanego m a, ojca, te cia i dziadka

p. Jana Szkopka
sk ada 

ona z córkami, zi ciem i wnuczkami

"Odszed e  tak nagle, pozostawiaj c smutek i wielki al...
A chcieliby my tak wiele dokona .
W naszych sercach trwa  b dziesz na zawsze".

PODZI KOWANIE
Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili z nami smutek i al, okazali 
wiele serca i yczliwo ci oraz 25 lutego zamówili msze w., z o yli kwiaty i uczestniczyli 

w ostatniej drodze naszego kochanego Syna, M a, Ojca, Brata, Wujka i Kuzyna

p. Witolda Tomasza Pietronia
Rodzinie, S siadom, Przyjacio om, Znajomym, Delegacjom, ks. Rafa owi 

Morasiowi i ks. Paw owi Kubiakowi, Waldemarowi Kolarskiemu oraz wszystkim, 
których zachowujemy w sercu, za okazan  pomoc, obecno , yczliwo  i wsparcie

sk ada 
pogr ona w smutku rodzina

ochanego Syna, M a,

lda Tomasza P

Czy odzyskaj  psa?
Na początku lutego zaginął nam 

piesek - opowiada mieszkanka gm. 
Doruchów. - Przyznam, że bardzo nas to 
zmartwiło. Przebywał w kojcu, wypusz-
czaliśmy go tylko od czasu do czasu, 
zazwyczaj wieczorem, żeby mógł sobie 
pobiegać. Do tej pory nie wiemy, jak to 
się stało, że uciekł... Być może pobiegł za 
jakimś lisem. Byliśmy do niego bardzo 
przyzwyczajeni, wnuczki za nim szalały. 
Postanowiliśmy, że będziemy go szukać. 
Mąż wsiadł na rower, pomimo że było 
bardzo zimno, jeździł po okolicy, rozpy-
tywał ludzi, czy ktoś go nie widział. 

Niestety, poszukiwania nie przyno-
siły rezultatu. 

- Myśleliśmy, że potrącił go samo-
chód albo zagryzł go inny pies. Ale do 
końca nie traciliśmy nadziei - kontynu-
uje kobieta.        

20 lutego nasza czytelniczka udała 
się na zakupy do Grabowa. Tam spotkała 

znajomego, który zapytał ją, czy piesek 
się odnalazł. Mężczyzna podpowiedział, 
by sprawdziła jeszcze stronę interneto-
wą jednego z pobliskich schronisk, być 
może ktoś znalazł jej pupila i zawiózł go 
właśnie do schroniska. Jeśli tak, to na 
pewno taka informacja podana jest na 
wspomnianej wcześniej stronie. 

- Okazało się, że mój znajomy miał 
rację. Na stronie internetowej schroniska 
zobaczyliśmy zdjęcie naszego Reksia, 
a pod nim podpis, że poszukuje się 
właściciela czarnego pieska z dwoma 
czerwonymi obrożami. Wnuczki bardzo 
się ucieszyły. Zaczekałam, aż mąż wróci 
z pracy i czym prędzej udaliśmy się po 
naszą zgubę. Wzięliśmy ze sobą smycz, 
książeczkę ze szczepieniami. Byliśmy 
przekonani, że odzyskamy Reksia. Nie-
stety, tak się nie stało. Pan, który opie-
kuje się czworonogami w schronisku, 
powiedział nam, że przyjechaliśmy za 
późno, bo trzy dni temu oddał naszego 
psa do adopcji. Mąż nie potrafi ł tego 
zrozumieć - w Internecie widniało ogło-
szenie, że schronisko szuka właściciela, 
a tymczasem psa już nie było. Opiekun 
schroniska stwierdził wówczas, że minął 
już okres dwóch tygodni i jeśli przez ten 
czas nie zgłosił się właściciel, to miał pra-
wo wydać psa komuś innemu. Mój mąż 
uznał, że nie ma sensu dalej dyskutować, 
zdenerwowani wróciliśmy do domu. 

Rodzinę z gminy Doruchów zapyta-
łam, czy próbowali dotrzeć do nowych 
właścicieli Reksia, być może, gdyby 
„nowi właściciele” dowiedzieli się o tej 
sytuacji, zwróciliby psa. 

- Owszem, pan ze schroniska zosta-
wił nam iskierkę nadziei, powiedział, że 

postara się z nimi porozmawiać. Ale oni 
nie chcieli nam go już oddać, ponoć bar-
dzo im się spodobał - mówiła rozżalona 
kobieta. 

Z relacji naszej czytelniczki wynika, 
że zdjęcie Reksia zostało zamieszczone 
w Internecie 10 lutego, dziesięć dni póź-
niej mieszkanka gm. Doruchów wraz z 
mężem zgłosiła się po psa. Według niej, 
wychodzi na to, że nie minęły jeszcze 2 
tygodnie...

Na stronie internetowej schroniska 
nadal umieszczone jest zdjęcie Reksia. 
W nagłówku czytamy, że pies został 
zaadoptowany. Pod zdjęciem toczy się 
zaś burzliwa dyskusja pomiędzy „właści-
cielami” czworonoga a opiekunami ze 
schroniska. Przytoczę kilka zdań. 

- Wabi się Reksio, to mój pies! został 
wydany innemu właścicielowi, a 14 dni 
od ukazania ogłoszenia nie minęło, umie 
grać w piłkę i aportować. Ktokolwiek wie, 
gdzie się znajduje pies, proszę o kontakt. 
(właściciel psa)

- Bardzo mi przykro, że zaczyna pan 
szukać psa w schronisku 3 tygodnie, od 
kiedy go u was nie ma! Nie 14 dni, tylko 
3 tygodnie! Tyle też u nas był! (...) Psy są 
oddawane do adopcji po ok. 2 tygodniach 
od przywiezienia ich do schroniska, a nie 
od czasu dodania ich przez nas na stronę 
internetową!!! Ten pies został prawnie ad-
optowany i nie mam możliwości odebra-
nia go nowym właścicielom. (...) W pana 
obowiązku było poinformować wszystkie 
organy odpowiedzialne tj. policję straż 
miejską i schronisko o zaginięciu psa. 
(opiekun schroniska)

Niestety, sprawa jest już chyba prze-
sądzona. Rodzina straciła nadzieję na 
odzyskanie swojego pupila. Czy w tym 
przypadku naprawdę nie można było się 
tak zwyczajnie, „po ludzku” dogadać? 

A. Ławicka

Burmistrz Miasta i Gminy Mikstat
informuje, e na tablicy og osze  

w Urz dzie Miasta i Gminy Mikstat 
ul. Krakowska 17

zgodnie z art.35 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997r. o gospodarce

nieruchomo ciami (Dz. U. z 2014r. 
poz. 518 z pó n. zm.)
wywieszony zosta  

WYKAZ NIERUCHOMO CI PRZE-
ZNACZONEJ DO WYNAJ CIA
 na rzecz dotychczasowego 

najemcy.
Informacji udziela:
UMiG w Mikstacie 

ul. Krakowska 17, pok. nr 14
tel. 62/731 00 43

Serdeczne podzi kowania
dla

Pani dr Alicji Gregorczyk-Bochy skiej, 
piel gniarki oddzia owej Pani Zo  i Chwalisz 

wraz z ca ym personelem piel gniarskim 
Oddzia u Medycyny Paliatywnej 

Szpitala w Ostrzeszowie 
za pe n  troski i yczliwo ci opiek  w ostatnich dniach ycia nad

p. Boles awem Linkowskim 
sk ada

rodzina


